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Kuchenna buchalterja sanatorek 


Fałszywy bilans i zagadkowe machinacje kasowe przy 1.680.827 zł subwencyj w ciągu roku 


Nieposzanowanie grosza publicznego 
było zjawiskiem powszechnem w „sa- 
nacyjnym" Związku Pracy Obywatel- 
skiej Kobiet. Stykała się z tem na każ- 
dym kroku buchalterka Związku, p. Ro- 
dek-Blaufuksowa, która, mie mogąc 
wpoić członkiniom zarządu zasad skru- 
pulatności w natychmiastowem przeka- 
zywaniu do kasy otrzymywanych sub- 
sydjów i dotacyj, wystosowała sążnisty 
list do zarządu głównego, oświetlając te 
kwestje z punktu widzenia buchalterji, 
narażonej na niemożność sporządzenia 
prawdziwego bilansu. 

Bo i jakżeż? Skoro niektóre panie 
potrafiły przetrzymywać u siebie kro- 
ciowe sumy po kilka miesięcy, a kie- 
rowniczka wydziały wytwórczości 
Związku, p. Steinowa, nosiła aż 19 mie- 
sięcy pieniądze bez księgowania, nie 
mogło być porządku w tej organizacji. 
Wystosowanie listu do zarządu spotka- 
ło się z dziwnem stanowiskiem. Za- 
miast sprawdzić prawdziwość podnie- 
sionych zarzutów. zarząd usunął bu+ 
chalterkę z posady, a gdy wystąpiła do 
sądu pracy o odszkodowanie, postawio- 
mo jej skolei oskarżenie złego prowa- 
dzenia buchalterii. 

Jako dowód przeciwko p. Blaufukso- 
wej złożono list komisji rewizyjnej, 
podpisany przez p. Kazimierę Szymań- 
ską, żonę b. marszałka Senatu, i p. Ja- 
ninę Fryzową, żonę b. wydawcy „Ku- 
riera Porannego". W zaświadczeniu 
tem jest mowa, że bilans jest w po- 
rządku. 

- Ponieważ istniały watpliwości, sąd 
polecił przeprowadzenie ekspertyzy 
buchalteryjnej, powierzając ją prezeso- 
wi Związku Buchalterów - Rzeczoznaw- 
ców, a więc osobie najbardziej kompe- 
tentnej. 

n Posłuchajmy, jak wypadła ta èksper- 
yza. 

P. Szyller stwierdził, że zarząd ZPOK 
niesłusznie stawia zarzuty Rodek-Blau- 
fuksowej, gdyż zaświadczenie komisji 
rewizyjnej nie jest zgodne z księgowo- 


ścią, w której ponadto znaleziono póź- 
niejsze dopisy obcą ręką i dodatkowe 
asygnaty przychodowe i rozchodowe. 
Wszystko to zrobiono „na o la Boga”, 
gdy w prasie ukazały się pierwsze 
wzmianki o skandalu. Wówczas poro- 
biono asygnacje, z literami'a, b. e, d. e 
do starych numerów i wtłoczono je do 
dowodów kasowych. 

Jeżeli wziąć pod uwagę, że ZPOK 
korzystał z olbrzymich subsydjów rzą- 
dowych, w jednym tylko roku sięgają- 
cych sumy 1.680.827 zł. jasnem jest: że 
nieporządki  urastają do rozmiarów 
skandalu, którym powinien przede- 
wszystkiem zająć się prokurator z urzę- 
du. O to właśnie wnosił obrońca p. 


Blaufuksowej, adw. Gliksman w sądzie 
okręgowym. Jednakże sędzia Niezgo- 
dziński. prowadzący rozprawę. za każ- 
dym razem przerywał adwokatowi, a 
ekspertyzę sądową nazwał — subjek- 
tywną, tendencyjną zabawę w sędziego 
śledczego. „Zabawa* ta wygląda w ten 
sposób, że wytrawny biegły po zlustro- 
waniu ksiąg, uczynił adnotację: „wo- 
bec nastąpić mogącej ingerencji władz 
inistracyjnych i sadowych. zabez- 
pieczam dowody kasowe“. 

P. Szyller po ustaleniu szeregu po- 
dejrzanych. fikcyjnych wypłat, doklejo- 
nych kwitów, których treść nie odpo- 
wiadała prawdzie, stawia komisji rewi- 
zyjnei Związku zarzut. wprowadzenia 


| 


w błąd walnego zebrania, które na za- 
sadzie mylnych przesłanek zatwierdzi- 
ło bilans i proponuje poddanie rewizji 
gruntownej całej rachunkowości ZPOK, 

Choć i następczyni p. Blaufuksowej 
stwierdza pewne opuszczenia pozycyj, 
dotyczących p. Steinowej (chodzi o ksią- 
żeczkę czekową, na którą podejmowała 
z PKO olbrzymie sumy), sąd okręgowy 
pominął zupełnie ten materiał, a nadto 
uznając, że wydalenie z posady mastą- 
piło z winy buchalterki, oddalił jej pre- 
tensje. 

Sprawa niewątpliwie znajdzie swój 
odgłos w Sądzie Najwyższym, dokąd 
wniesiona będzie kasacja: 


Tragedja ofiary wojny światowej 


Niezwykły wypadek utraty pamięci 


Feliks Skowroński wrócił do domu po 20 latach — Własna żona go nie poznała 


Płock. 1. 11. (Tel. wł.) Sądownie- 
two miejscowe będzie .miało ciekawą 
sprawę do rozstrzygnięcia. Otóż w 1914 
r. powołano ze wsi Gorzeń Duży, pow. 
gostyńskiego, rezerwistę Feliksa Sko- 
wrońskiego do szeregów rosyjskich 
Skowroński pozostawił swoje 30-mor- 
gowe gospodarstwo pod opieką żony. 

W czasie walk na froncie niemiec- 
kim Skowroński, raniony. szrapnelem, 
dostaje się do niewoli. Na leczenie prze- 
słano go do Berlina. Mimo zabiegów 
lekarskich nie zdołano uchronić Sko- 
wrońskiego od komplikacyj chorobo- 
wych, które doprowadziły go do cięż- 
kich zachorzeń psychicznych. W wy- 
niku choroby Skowroński stracił zu- 
pełnie pamięć rzeczy minionych i za- 
pomniał nawet, skąd pochod 


Ustąp 


ienie 


min. sprawiedliwości Maksimovića 


Tlem sprawa kierunku 


jugosłowiańskiej polityki 


zagranicznej 


Białogród. (Tel. wł.) W środę 
wieczorem podał się do dymisji jugo- 
słowiański minister sprawiedliwości 
Maksimović. Powody dymisji nie są 
bliżej znane. Polityczna płotka każe 
ich szukać w rzekomych tarciach po- 


między Maksimovićem i ministrem 
wojny gen. Żivkovićem. 
Białogród. (PAT.) Na, wczo- 


rajszem posiedzeniu Rada Ministrów 
rozpatrywała zatarg, jaki wynikł na 
posiedzeniu wtorkowem między mi- 
nistrem sprawiedliwości Maksimo- 
vićem a ministrem spraw zagr. Jevti- 
ćem. Jak wiadomo, w wyniku tego 
posiedzenia ogłoszoną została oficjal- 
na dymisja ministra Maksimovića. 
Istnieją dwie wersje o powstaniu 
tego zatargu. Według jednej min. 
Maksimović miał domagać się, aby 
członkowie «rządu rekrutowali się z 
polityków, działających na terenie 
Skupczyny, lub posiadających zaufa- 
nie kół politycznych. Było.to wymie- 


rzone bezpośrednio w min. Jevtića, 
który był tylko mężem zaufania kró- 
la i urzędnikiem, a nie politykiem. 
Według innej wersji min. Maksimo- 
wić zażądać miał zajęcia przez rząd 
jugosłowiański wobec Francji bar- 
dziej zdecydowanego stanowiska i 
zażądania od niej energiczniejszego 
prowadzenia śledztwa w sprawie za- 
machu marsylijskiego. Przeciwko te- 
mu wystąpić miał podobno min. Jev- 
tić, którego poparł min. wojny gen. 
Zivković. To poparcie przesądziło 
sprawę i min. Maksimov zmuszony 
był ustąpić. 

(O ile się zdaje, sprawa ustąpienia 
min. Maksimovića stoi w ścisłym 
ązku z zabiegami,  mającemi 
pchnąć politykę. jugosłowiańską w 
kierunku  filoniemieckim.  Zwycię- 
stwo min: Jevtića, popartego przez 
gen. Zivkóvića, oznacza nieudanie 
się tych zabiegów: — Przyp. red.) 


Gdy wrócił do kraju w 1919 roku za- 
opiekowali się nim misjonarze w Po- 
znaniu. I tu zaszła w nim nieoczekiwa- 
na zmiana. Po 20 prawie latach życia 
w zamroczeniu. w roku bieżącym Sko- 
wroński, powodowany jakąś: podświa- 
domą tęsknotą ruszył w wędrówkę po 
Kraju. 

Jakiś instynkt wiódł go coraz bliżej 
do stron rodzinnych. 

Wreszcie po długiej wędrówce zna- 
lazł się w swojej wsi, uświadamiając 
sobie, gdzie jest i przypominając sobie 


swoją zagrodę i żonę. 

Skowroński zjawia się przed! kilku 
dniami w swojej chałupie, ale żona, 
która po bezskutecznych poszukiwa- 
niach wyszła w 1923 roku ponownie za- 
mąż za Jana Zawadę, uważa swego 
pierwszego małżonka za przybłędę, pod- 
szywającego się pod cudze nazwisko. 

Wszyscy jednak sąsiedzi, jak rów- 
nież rodzony brat Władysław, wójt 
gminy, stwierdzili kategorycznie tożsa- 
mość Skowrońskiego. 

Ostatnie słowo należy do sądu. 


Inwalidzi radzić będą nad swoją dolą 


Obrady Związku Inwalidów Wojennych R. P. w Poznaniu 
od 3 do 5 b. m. 


W dniach od 3 do 5 listopada r. b. 
odbędą się w Poznaniu. obrady Związ- 
ku Inwalidów Wojennych Rzeczypo- 
spolitej Polskiej. W sobotę, dnia 3 bm. 
obradować będzie zjazd prezesów okrę- 
gów wojewódzkich Związku, w dniu 
4 listopada r. b. zjazd przęwodniczą- 
cych oddziałów województwa poznań- 
skiego przy udziale 180 delegatów, w 
poniedziałek, dnia 5 listopada r. b. 


obradować będzie zarząd główny 
Związku Inwalidów Wojennych. 

W toku obrad omawiane hędą 
sprawy organizacyjne, Sprawy- zaopa- 
trzenia inwalidów. wojennych, sprawy 
koncesyj monopolowych, m. in. omó- 
wiona będzie kwestja wprowadzenia 
w życie nowego statutu Związku Inwa- 
lidów Wojennych R, P. 7 


Holenderski 
„hotel napowietrzny”* 


Melbourn. (PAT) Samolot ho- 
lenderski, pilotowany przez Parmentie- 
ra, wyruszył z Melbourn do Holandji, 
zabierając 14 pasażerów. 


Za zdradę kraju 
tylko kara śmierci 


Berlin. (PAT.) Ogłoszony został 
komunikat urzędowy, zapowiadający, 
że w nowej kadencji Trybunału Ludo- 
wego wszystkie sprawy o zdradę kraju, 
powstałe w dn. 2 maja br., karane będą 
śmiercią W dotychczasowej praktyce 
Trybunał Ludowy, opierając -się: na 
dawnych postanowieniach, . skazywał, 


obwinionych o zdradę kraju częstokroć 
na kary więzienia. Nowa ustawa prze- 
widuje za te zbrodnie tylko karę 
śmierci. 


Echa spisku marsylskiego 


Wiedeń. (PAT) Na granicy ba- 
warsko-austrjackiej ujęty został przed 
tygodniem przez władze austrjackie nie- 
jaki Stoklasa, który legitymował się fał- 
szywym paszportem. Stokłasa oświad- 
czył, że może podać ważne informacje 
o przygotowaniach do zamachu mar- 
sylskiego. Władze austriackie zawia- 
domiły o tem władze jugosłowiańskie, 
na których żądanie Stoklasę odstawie- 
no wczoraj do granicy jugosłowiańskiej 


| i wydano w ręce żandarmów- jugoslo- 


wiańskich. 


P remjermówi przedstawicielomB.B.| WIADOMOSCI $ PORTOWE 


że konieczna jest współpraca ze społeczeństwem 


Premjer prof. Rozłowski wygłosił w 
czasie obrad zjazdu prezesów i sekretas 
rzy pad wojewódzkich BBWR. dluższe 
przemówienie, w którem zaznajomił 
społeczeństwo z wykonaniem zamie- 
rzeń rzadowyeh, przedstawionych po- 
przednię w jogo programie. Zanali- 
zowawszy prelimnarz budżetowy, pod- 
kreślih że sytuacja budżetowa nie za- 
Rraża trwałości waluty. W sprawie 
zmniejszenia rozpiętości nożyc cen ar- 
tykułów przemysłowych í rolniczych 
podkreślił w szezególności obniżkę cen 
węgła, dalej cukru i soli, taryf pòeźto- 
wych, tolegralicznych i telefonicznych 
otaz kolejowych przy równoczesnej po- 
prawie cen artykułów rolnych. 

Obszerny ustęp swego  przemówie- 
nia premier poświęcił sprawie zmian 
w ubezpieczeniach społecznych  Opty- 
mistycznie wyrażał się o wzroście ru- 
chu budowlanego, stwierdzając poza- 
tem, że program rozbudowy linij kole- 
jowych będzie w pełni wykonany. W 
związku: z rozbudową portu gdyńskiego 
podniósł premjer dalszy rozwój mary- 
marki handlowej, powiekszonej o dwa 
statki przy. budowie dwóch wielkich 
statków. transatlantyckich. z których 
jeden spuszczony będzie na wodę już 
w grudniu Liezba zatrudnionych przy 
robotach państwowych przekracza 100 


tys: osób. Walkę z 
nić ma połączenie 
cia i pracy 

W walce z następstwami Klęski po- 
wodzi odbudówano już 96 km. egłko- 
wicie zniszczonych* dróg oraz > 
wierzchni na przestrzeni 296 km U- 
dowano 6500 m. mostów bieżących a 
1.500 m. częściowo zburzonych, z tego 
3.000 m. oddano już do użytku. Przy- 
stąpiono również do odbudowy wałów. 
zorganizowano aprowizacię dla ludno- 
ści i inwentarza. Dano ta! ziarno na 
zasiew, tak. że 90 proc. jesiennych za- 
siewów zostało dokonanych. Akcja od- 
budowy zniszczonych domów jest w 
pełnym toku. Ogólnopolski Komitet 
pomocy ofiarom pośvodzi nie ustaje w 


m u: w- 
'unduszów Danai. 


pracy. 
Mowę, wygłoszona do przedstawi- 
cieli B. B., zakończył p. premier nastę- 


pująco: „W pracy swojej rzad niusi po- 
siadać współpracę społeczeństwa. Ba 
dopiero praca obywateli stwarza _ do- 
brze funkcjonujące warsztaty na wsi i 
w mieście i tą drogą podnosi siły i za- 
pewnia pokój państwu. W tym wspól- 
nym wysiłku rząd chce iść z narodem 
i sam stwarzając warunki pracy. zwra- 
ca się o ten wysiłek do narodu dla fak 
najlepszego wykórzystania stwórżo- 
nych warunków.” 


Sprawa rewizji konstytucji francusk'ej 


Ostateczne opracowanie w sobotę — Kwestja rozwiązania 


Izby usunięta ? 


Paryż. (PAT.] Premjer Doumer- 
gue oświadczył, że sprawa rew kon- 
stytucji będzie opracowana na sobot- 
niem posiedzeniu Rady ministrów, Te- 
moż dnia premier wygłosi przez radjo 
przemówienie, w którem podą do wia- 
domości publicznej szczegóły już opra- 
cowanego projektu reformy 
państwa Premier wyrazi} zdziwienie 
z powodu gwałtownych dyskus 
się toczą dookoła jeg6 projektu. którego 
dotychczas nikt nie zna gruntownie 

Z oświadczenia tego prasa wvśnuwa 
wniosek, że pierwotne zamierzenia pre- 
mjera Doumerzuea nie ulegl Y zasadni- 
czym zmianom. W dobrze poinformo- 


ustroju ; 


. jakie | 


— Nowy budżet 


wanych kołach twierdzą, że z projektu 
premjera usunięta zostałą spórna sýra- 
wa rozwiązywania Izby. Weżoraj pre- 
nijer odbył w parłamencie konterencję 
z ptzedstawicielami różnych obozów 
politycznych. 

Paryż. (Tel wł.) Komisja finan- 
sowa Izby zakończyła wczoraj wiecza- 
rem obrady nad nowym budżetem fran 
cuskim, który po stronie wydatków wy- 
raża się w sumie 47572 milionów 
chody w nowym budżecie prelimino- 
wane są w wysokości 46985 miljonów 
Deficyt budżetowv wynosi zatem 587 
niilicnów franków. 


Konsolidacja ruchu spółdzielczego 


Rada spółdzielcza za połączeniem „Unji* ze „Zjednoczeniem* 
Wspólpraca x samorządm gospodarczym 


Warszawa (PAT) W środę, 
dù. 81 października br Państwowa Ra- 
da Spółdzielcza obradowała w min 
skarbu nad sprawą organizacji rucha 
spółdzielczego. Posiedzenie zagaił wi- 
ceminister skarbu Lechnicki. który 
podkreślił. iż zarówno minister skarbu. 
jako wykonawca ustawy o spółdziel- 
niach, jak i eały rząd, przykładają dużą 
wagę do zamierzonej reorganizacji ru- 
chu spółdzielęzego, w której wyniku 
winna nastąpić ścisła współpraca spól- 
dzięlczych związków rewizyjnych z sā- 
mofządem gospodarczym. 

W wyniku dyskusji rada spółdziel- 
czą postanowiła przedstawić ministro- 
wi skarbu przychylną opinię dla planu 
koordynacji ruchu spółdzielczego. W 
szczególności rada spółdzielcza wypo- 
wiedziała się za polączeniem dwu naj- 
większych zespołów spółdzielczych, t. j. 
sUnji” pożnańskiej i warszawskiego 
„Zjednoczenia“, obejmujących 9 związ- 
ków rewizyjnych i zzóra 5000 spół- 
dzielni. Ponadto rada zaleciła konso- 


lidacje polskich zwiazków konsumen- 
tów, w myśl której na obszarze calej 
Rzplitej działać bedą Zw spółdzielni 
spożywców R. P, Źw spółdzielni i 
zrzeszeń pracowniczych oraz Zw. spół- 
dzielni wojskowych 

Ponadto rada wypowiedziała się za 
potwierdzeniem prawą rewizji Zw 
spółdzielni ukraińskich i Zw spółdziel- 
ni ruskich. zalecając ograniczenie dzia- 
łalności tych związków do obszarów 
województw płd-wsehodnich Dalej uú- 
dzielono prawa rewizji 2 zwiazkóm 
spółdzielni żydówskich i 2 związkom 
spółdzieini niemieckich w Poznaniu i 
Grudziądzu. Wreszcie rada spółdzie|- 
cza negatywnie ustosunkowała się do 
utworzenia rezjonalnego związku wo 
łyńskiego oraz utworzenia związku przy 
Izbie rolniczej we Lwowie, 

Zasadniczo rade opowiedziała się za 
jak najściślejszą współpracą centralnych 
organizacyj spółdzielczych z samorżą- 
dem gospodarczym. ti. Izbami rolnieze- 
mi i rzemieślniczemi. 


Rodziewiczówna laureatką 


Warszawa. (PAT.) Sąd konkur- 
sowy nagrody Elizy Orzeszkowej, zło- 
żony z czlonków komitetu kasy lite- 
rackiej i zarządu Tow. literatów i dzien- 
nał wczoraj nagrodę za 
ji Rodziewiczówny w u- 
znaniu zasług wybitnej pisarki na polu 
literackiem, narodowem i społecznem. 
Nagroda imienia E. Orzeszkowej wy- 
nosi w roku bieżącym 1.800 zł. 


Sytuacja w Hiszpanji 
naprężona 


Paryż. (PAT.) Ag. Havasa donosi 
z, Madrytu, że rząd hiszpański zakomu- 
mikował prezydentowi republiki swoją 
«decyzję w. sprawie 22 wyroków śmierci, 
wydanych przez sądy wojskowe. 


Narazie decyzja trzymana jest w ta- 
y. Rada Ministrów zebrała się 
zisiaj po południu dla omówienia waż- 
nych spraw. Jest io już 6-te zkolei po- 
siedzenie w ciągu ostatnich 3 dni. 
Sytuacja polityczna jest naprężona. 


Percevicza chcą też Francuzi 


Wiedeń. (PAT.) Poselstwo fran- 
cuskie w Wiedniu zwróciło się z prośbą 
do rządt austrjackiego o ekstradycję 
ptk., Percevicza, zaaresztowanego ostat- 
nio w Wiedniu, a którego przypuszcza |- 
ne stosunki z terorystami chorwacki- 
mi są przedmiotem śledztwa ze strony 
policji wiedeńskiej. 


Pierwszy śnieg — w Paryżu 
Paryż. (PAT.) Dzisiaj w. nocy 
spadł w Paryżu obfity śnieg. 
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Rozgrywki ligowe 


„Polonja“ i „EKS“ 4:2 (1:1) 


Warszawa, d di. Przez cały czis 
gry padał deszcz. Łodzianie wystapili 
bez Kärasiaka, Pegzy I i Sowiaką Gra 
chaotyczna i nieciekawa, do czego głów- 
nie przyczyniło się śliskie i rozmokle 
boisko. „Polonja“ przeważała i grała 
bardzo ofiarnie. Poziom gry był słaby 
W 10 minucie bramkę dla „ŁKS” strze- 
lił Herbstreich z podania Króla; w 33 
minucie Łańko wyrównał. Po przerwie 
znów Łańko strzelił drugą bramkę gto- 
wą, a w dwie minuty później ża faul 
Pegzy II Puchniarz z karnego strzelił 
trzecią bramkę. W 24 minucie Herbst- 
reich strzelił drugą bramke dla „ŁKS“ 
i wreszcie w 35 minucie Szczepaniak 
OC czwartą bramke, ustalaińc wy- 
nik dnia. Sędziował p. Rumpler. Wi- 
dżów 2000 osób „Pólonia” dzieki temu 
ńiewatpliwie uratówała się od spadku 
z ligi. 

se (O 
„Cracovia“ i „Legja 
2:0 (0:0) 
Kraków, í. ff. Mecz ten również 


odbył się w deszczu na oślizziem boi- 
sku. „Cracoviń* przez całe 60 minut 


miała przewągę, nie potrafiła jej jed- 
nak wykorzystać cyfrowo Dopiero. zdy 
gra się wyrównała, nawet „Legja” wię- 
cej atakowała. szęzęśliwsza „Cracovia“ 
potrafiła wyzżyskać dwie korzystne sy- 
tuacje. Pierwszą bramkę strzelił w 18 
minucie z d przypadkowej sytuacji 
Malczyk, który wyzyskał moment prz 
wrócenia się bramkarza gości, a na 
ka sekund przed końcem zawodów Żi 
ka strzelił drugą bramkę. Sędzia Reti 


Widzów 2500 
Tabelka 


Tabelka rozgrywek przedstawia się 
następująco (w nawiasach podajemy 
iłość gier i stosunek bramek): 


41. „Ruch“ 3% p. 
2. „Cracovia” Ap 
8. „Wista“ 24 p. 
4. „Garbarnia“ 23 p. 
22 p. 
24 p. (20, 
20 p. 
19 p. 
f 18 p. 
10. „Warszawianka” 15 p. 
il. „Podgórze“ Mp. 
12. „Strzelec“ 3p. (22, 15:73) 


Walas'ew'czówna 200 m. w 23 sek.!? 


Wiedeń. (PAT) Wiedeński dzien- 
nik sportowy „Sport Tgb.“ podaje sen- 
sacyjną wiadomość od swegd japońskie- 
go korespondenta, że Walaslewiczówna 
startówałe wezoraj na zawodach lekko- 
atletycznych w Osaka, gdzie ustanowiła 


Poznńscy p'eściarze 


Wczeraj, w czwartek, o godz. 14 na 
peronie piątym dworca poznańskiego 
panował duży ruch. 

Nadchodzą wciąż nówi ludzie. A 


wszyscy kieruja kroki w stronę, gdzie 
zgromadziła się reprezentacja pięściar- 
ska Poznania, czekająca na pociąg do 
Berlina. W skład jej wchodzą: Kajnar, 


Reprezentacja w powyższym skła- 
dzie rozegra dziś, 2 bmi. mecz z repre- 
zentacją Berlina. 


„IKP“ I „Sokół 


Atrakcyjne spotkanie piężciarskie 
w Poznaniu 


„IKP“ sfinalizował w dniu wczoraj- 
szym umowę z „Sokolem* poznańskim 
w sprawie spotkania pierwszych dru- 
żyn tych klubów. Spotkanie to ma się 
adbyć 11 względnie 18 bm. w Poznaniu 
w sali kina „Metropolis", Drużyna łódz- 
ka przyjedzie w pełnym składzie, naj- 
silniejszym, jakim obecnie dysponuje. 
Przedstawią się on w kolejności wag 
(od muszej) następująco: Gluba, Spo- 
denkiewicz, Wożniakiewicz, Banasiak, 
Garncarek, Chmielewski, Wurm i 
Krenz. 


Zaznaczyć należy Że drużyna „IKP“ 
ostatni raz walczyła w Poznaniu w 1930 
roku, to też występ jej oczekiwany jest 
ze zrozumiałem _— zainteresowaniem. 
wSokół' poznański natomiast jest naj- 


| 
| 
| 


nówy rekord światowy w biegu na 200 
m, w fantastycznym czasie 23 sek Wy- 
nik, podany przez pismo wiedeńskie, 
wydaje się nieprawdopodobaym.  Po- 
twierdzenia tej wiadomości dotąd nie 
mamy. 


wyjechali do Berlina 


Definitywny skład bokserskiej re- 
prezentacji Berlina przedstawia Się na- 
stępująco: Tietsch, Völker, Arenz, Ro- 
siński, Kampe, Worneman, Tabbert, 
Holst. isna 

Po meczu z bokserami berlińskimi, 
członkowie zespołu z klubu. „Warta”, 
łicznie 2 Anialą- (waga średnia) SZY> 
murg (półciężkaj i Wolntakowskim=t 
(półśrednia) odbędą objazd po Niem- 
czech, zatrzymując się na ringach w 
Hanowerze, Brunświku i Bremie. 

Reprezentacja jedzie bez Piłata, któ- 
ry nie wyleczył jeszcze ręki. 


silniejszym zespolem po mistrzu Pol- 


ski „Warcie*. Nic dziwnego, że mecz 
zapowiada się jako pierwszorzędna 
atrakcja. (wz) 


Przetl meczem z Niemcami 


Treningowy obóz pięściarski 

Trennigowy obóz przed spotkaniem 
międzypaństwowem z Niemcami osta- 
tecznie odbędzie się w Warszawie w 
Centr. Inst. Wych. Fiz, na Bielanach i 
ma trwać dziesięć dni, przy udziale od 
15 do 18 zawodników. Organizatorzy 
otrzymali już subwencję od P. U W. F. 
Otwarcie obozu przewidziane jest 
14% bm. Kto będzie wyznaczony z po- 
śród zawodników jeszcze nie wiadomo. 
Wątpliwe jest zwłaszcza przybycie pię- 


ściarzy łódzkich, którzy wszyscy pracu- 
ja na dniówkę. Natomiast zawodnicy 
poznańscy prawdopodobnie wezmą 


wszyscy udział. (wz) 


5 Samobójstwa 

Łódź, 31. 10. Stobińska Marja, 
służąca w dómu starców przy ulicy 
Wólczańskiej 243, pozbawiła się życia 
w mieszkaniu własnem przez zażycie 
nieznanej trucizny. Zwłoki przewie- 
ziono do kostnicy. 

Józef Pusz (Senatorska 63) powiesił 


się w mieszkaniu własnem. Przyczy- 
ną były niesnaski rodzinne. 
Każdy ma swoje — zasady., „Dos 


Jüdische Togblatt* składa hołd  filose- 
mickim sympatjom syna b. mińistra Pit- 
sudskiego. wysokiego urzędnika ministe- 
rjalnego. Przyhył on z żoną do Gdańska 
dutomobilem. który mu się zepsuł. P. 
Piłsudski udal się do żydowskiej firmy 
Beranta, która byla jednak z powodu so- 
boty zamknięta. P. Berant oświadczył 
p. Piłsudskiemu, że może naprawić auto- 
mópil dopiero wieczorem, pu szebasje 


P. Pilsudski. ch)ciaż miał do dyspozycji 
w Gdańsku firmy chrześcijańskie, „uję- 
ty pobożnością Żyda”, postanowił czekać 
do wieczora i dać automohil do repera- 
cji Berantowi. Dalsza opowieść „Dos 
Jüdische Togblatt* brzmi jak następuje: 

„Gdy się ściemniło, p. Pilsudski razem 
z żoną przyszli pa raz drugi do p. Beran- 
ta, który jednak przeprosił ich. ponieważ 
trzeba będzie jeszcze czekać godzinę, 
przyczem zaprosił p. Piłsudskiego z żoną 
do stołu, częstował ich żydowskiemi po- 
trawami i dopiero po skończonym szaba- 
sie otworzył sklep i obsłużył klijenta. 

„P. Piłsudski wyraził radość, iż w 
Gdańsku znajduje się Żyd który tak su- 
rowo przestrzega przepisów religijnych 
i jest gotów ponieść dla nich ofiarę. 
Przy pożegnaniu p. Piłsudski wręczył p. 
Berantowi swoją kartę wizytową, Za- 
praszając gó do siebie, gdy będzie w 
Warszawie.” 

Żyd spełnił niewątpliwie swój obn- 
wiązek religijny. A p. Pilsudski, który 
tak uczuciowo Ignął do Żyda 

Jeszcze to jeden obrazek ludzi dzi- 
*iejszej „rzeczywistej rzeczywistości”. 


Fałszywe alarmy we Francji 


Powódź plotek wojennych, które powodują wielkie zamieszanie w Paryżu 


(Od własnego korespondenta „Orędownika') 


Paryż, 29 października. 

We wszystkich specjalnie trudnych, 
albo dramatycznych przeżyciach dane- 
go narodu zjawiali się zawsze agenci- 
prowokatorzy, siewcy fałszywych wie- 
ści. Mają one na celu wywoływanie 
paniki, lub conajmniej szerzenie niepo- 
koju w społeczeństwie, — słowem po- 
wodowanie chorobliwych nastrojów, ©- 
słabiających enerzję i odporność opinii 
publicznej. Prowokatorzy, używani do 
tej pracy, dążą systematycznie do spotę- 


gowania atmosfery pesymistycznej za 
pomoca propagowania wiadomości nie- 
pomyślnych, albo nawet i pomyślnych, 


ale wyssanych z których nie- 
sprawdzenie się powiększa tylko ogól- 
ny chaos, 

Któż z nas nie przypomina sobie ra- 
dości i entuzjazmu nawet, jaki wywo: 
łała n. p. w czasie wojny we Franc, 
qpogłoska o mającem nastąpić w Hawrze 


nE 0 o hiena leci ofensywie, 
która zaraz nastapi i o bliskim końcu 


wojny.. Po radosnem oczekiwaniu na- 
stapiło tem boleśniejsze rozczarowanie, 


Nad utrzymywaniem jego pracowali 
b3 podminowując hart społe- 
Dopomagała im, jakżeż 

czynnie, słynna niemiecka „Berta“, 


czyli dalekonośna armata, nie mająca 
przecięż innego celu, jak szerzyć demo- 
ralizację pośród cywilnej pracującej 
ludności francuskiej. 

Oprócz jednak zawodowych ponie- 
kąd propagatorów fałszywych wiado- 
mości, działających świadomie i dla o- 
kreślonego celu, znajdują się i amato- 
rzy. Niezdrowa imagjnacja popycha 
ich do czynów, których potem nawet 
nia potrafią wytłumaczyć. I tak nale- 
ży .nowu sobie przypomnieć kampan ję 
fałszywych wieści, jakie zalały Francję 
w czasie pierwszej próby przelecenia 
nad Atlantykiem, podjętej przez lotni- 
ków Nungessera i Coli'ego. Do półno- 
cy w Paryżu wszystkie agencje świetl- 
me wywieszały napisy: „jeszcze godzi- 
ma, jeszcze chwila, a francuscy bohate- 
rzy przybędą do Nowego Jorku!“ W 
tym samym duchu były redagowane 
wydania dzienników. Kiedy wreszcie 
minęły nietylko chwile, ale i długie go- 
dziny, zareagowała energicznie publicz- 
ność paryska, paląc stosy dzienników, 
wprowadzających ją w błąd. 

A przecież prasa działała w dobrej 
wierze, tylko ma podstawie — fałszy- 
wych wiadomości. Kto je wówczas roz- 
puścił? Nigdy nie można było wykryć 
potem rzeczywistego winowajcy. 
dość na tem. Przez kilka późniejsz. 
tygodni, a nawet miesięć napływały 
niemniej nieprawdziwe informacje o 
odnalezieniu czy to bohaterskich lotni- 
ków, czy też szczątków ich aparatu. A 
wreszcie jakiś młody Amerykanin do- 
starczył nawet butelki, którą miało wy- 
rzucić morze, a w której rzekomo zna- 
leziono papiery z podpisami Nungesse- 
ra i Coli'ego. Papiery te siabrykował 
— jak się okazało — sam ów Ameryka- 
nin, który, przyparty do muru, przyznał 
się, że uczynił to dla — rozrywki 

I oto teraz znowu rozpoczęła się we 
Francji kampanja fałszywych, tenden- 
cyjnych wieści. Zakrojona ona na 
dosyć szeroką skalę i odnosi się do bar- 
dzo różnorodnych dziedzin życia. Na 
jakiś tydzień mniej więcej przed zama- 
chem marsylskim zaczęły krążyć bar- 
dzo niepokojące pogłoski, zwłaszcza do- 
koła giełdy paryskiej. Nie wywołały o- 
ne popłochu, ale spowodowały pewne 
poruszenie i zdenerwowanie, które od- 
biło naturalnie na operacjach zieł- 


zeze zaś nie przebrzmiały pierw- 
sze echa straszliwego dramatu, którego 
ofiarami padli król Aleksander i mini 
ster Barthou, a już kolejno dowiedzieli. 
śmy się o rzekomym zamachu na mini- 
, Stra Pićtri'ego, który udał się do Jugo- 
sławji, o innym na kanclerza Austrji, o 
nagłej wreszcie śmierci prezesa senatu 
francuskiego. Alarmujące te wieści 
rozszerzone zostały jako komunikaty 
agencji „Radio“, która zresztą nie o- 
mieszkała wn kargi przeciwko nad- 
użyciu jej firmy do tego celu. Przy- 
puszczają, że informacje te podał ktoś, 
specjalnie wykwalifikowany i obezna- 
ny ze zwyczajami speakera. Równocze- 
śnie zaś prasa zagraniczna rozpisywała 
sie o rzekomem ultimatum, jakie Bia- 
łogród miał zaraz po pogrzebie swego 


monarchy posłać Budapesztowi! 
'Tendencyjny i polityczny charakter 
tych prowokacyjnych wiadomości wy- 
kazuje, że osoby kolportujące je mają 
wytknięty cel; działając najprawdopo- 
dobniej na rzecz czynników obcych, dą- 


żyły do zaalarmowania opinji francu- 
skiej. wprowadzenia zamieszania, 
stworzenia zbiorowej psychozy niepo- 
koju.. Pod wpływem- takiej psychozy 
powstaje rozprzężenie i zastój: ludzie w 
oczekiwaniu sensacyjnych wypadków 


„Czy Doumergue ocali Republikę?“ 
brzmią nagłówki wielkich plakatów propagandowych, rozlepionych ostatnio na'wszyst- 
kich narożnikach ulicznych w Paryżu przez jedną ze znanych partyj republikańskich 


Zwiększone podatki I deficyt 


charakteryzują budżet na r. 1935-36 


Opracowany preliminarz AA 
na rok. 1985-36 ż 
władzom ustawoda 


eregu lat, o czem 
wiemy z doświadczenia, Sejm zatwier- 


dza wszelkie preliminarze, można więc 
przypuszczać, że i ten 205 tanie zatwier- 


sową państwa. odpowiedzialność na sie- 
bie przyjmuje Blok  Bezpartyjny 
Współpracy z Rządem, jak ponosi ją 
za poprzednie lata, które zaznaczyły się 
olbrzymiemi deficytami. 

Dyskusja budżetowa będzie tylko 
formalnością, bo głosy opozycji nie 
będą mialy żadnego reainego znacze- 
nia, Blok Bezpartyj. otrzymał bud- 
żet do zatwierdzenia i żatwierdzi go. 


W tych warunkach. warto już dziś 
uprzytomnić sobie. co ten nowy budżet 
zawiera, 

Ogólna suma wydatków przewidy- 
i miljonów 


wana jest w wyso: 
złotych, dochodów zaś na 
złotych, czyli przewid j 
cyt, wynoszący 149 miljonów 
złotych. Czy te przewidywane do- 
chody są możliwe do osiągnięcia? Test 
to pierwsze pytanie, jakie się musi każ- 


demu nasunąć. Odpowiedź na nle 
może dać najbliższa prz Na 
podstawie tej przeszłości trudno sobie 
wyobrazić, aby dochody skarbu mo- 
gły w przyszłym roku budżetowym 
osięgnąć preliminowaną sumę. Za 
pierwsze półrocze r. b. dochody, bez 


sum dopłacanych z pożyczki narodo- 
wej, wyniosły zł. 880 miljonów. czyli 
mniejwięcej „co w roku poprzed- 
nim. Widać więc pewne ustalenie się 
wpływów skarhowych, z czego można 
sądz ić, że i w przyszłości ta sytuacja 
nie ulegnie zmianie radykalnej, bo na 
poprawę jakoś się nie zanosi. Dlatego 
też dochody pi łe możnaby szaco- 
wać na jakieś 1.800 miljonów zł., czyli 
deficyt wyniesie daleko więcej i moze 
przekroczyć łatwo 300 miljonów zło- 


tych, przy tak wysokich wydatkach. 
Pierwsze sześć miesięcy bieżącego 
roku budżetowego przyniosło deficyt w 
wysokości prawie 15% miljonów zło- 
tych. Deficyt ten został pokryty z po- 
żyezki narodowej. W przyszłości defi- 
cyt ma być pokryty z rezerw skarbo- 
wych, których niema, albo też z ope- 
racyj finansowych. Jakie to będą ope- 
racje narazie jeszcze niewiadomo. 
Wróćmy jednak do dochodów skar- 
bowych. Otóż preliminarz przewiduje 
zwiększone wpływy z podtków bezpo- 
średnich, a więc z podatku dochodowe- 
go, przemysłowego, od nieruchomości, 
oraz przewiduje oprócz tego powięk- 
szenie dodatku kryzysowego do tych 
podatków i opłat stemplowych z 10 
do 15 proc. Ma to przynieść łącznie 
skarbowi o 53 miljony zł. więcej niż 
przewidywano w roku bieżącym. Czy 
tak optymistyczne ocenianie jest uza- 
sadnione, można mieć duże wątpliwo- 
ści. Jest to przecenianie zdolności płat- 
niczych społeczeństwa, które potem 
będzie podlegało bezwzględnemu na- 
ciskowi śruby podatkowej przy pomo- 
cy urzędów skarbowych. 
Przewidywane jest też zwiększenie 
wpływów z podatków pośrednich, prze- 
dewszystkiem z powodu zwiększonego 
spożycia cukru. To zwiększenie spoży- 
cia ma dać skarbowi 10. miljonów, a 
oprócz tego jeszcze 14,7 miljonów ma 
przynieść podwyżkę podatku od cu- 
kru do 40 groszy na kilo. Razem więc 


wstrzymują się od zawierania intere- 
sów, od wykonywania większych zaku- 
pów, od nowych przedsięwzięć. 

Rząd obecny zdał sobie doskonale 
sprawę z powagi, a zarazem i z ewentu- 
alnych konsekwencyj podobnych na- 
strojów. Dlatego to w oficjalnym ko- 
munikacie przestrzega opinię publicz- 
ną, by nie wierzyła tak łatwo w pogło- 
ski, zmierzające do jej zaalarmowania, 

Czytając to ostrzeżenie, mimowoli 
każdemu przychodzi na myśl inne. któ- 
re przez eały czas wojny widniało w pa- 

ryskich tramwajach i „metrze“, Na 
ybach przylepione były wówczas na- 
stępujące, pamiętne napisy: „Mófiez- 
vous, taisez-vous, les oreilles ennemies 
vous écoutent!" — „Proszę się wystrze- 
gać, proszę nie rozmawiać, nieprzyja- 


cielskie uszy czuwają". 
1. BRIARES. 


Z trzęsawiska kryminalnego 


Jeszcze jedna żydowska szmata 


Do różnych pisemek, żerujących na 
niezdrowej sensacji, pornografji i 
zbrodniach, przybyło w tych dniach no- 
we pisemko p. n. „Kurjer Kryminalny". 
Redakcja tego pisemka mieści się w ży- 
dowskiej dzielnicy Warszawy, redak- 
torką jest niejaka p. Seżeńska. Cały au- 
mer zawiera jaskrawe opisy różnych 
morderstw, napadów bandyckich, wła- 
mań itp. wiadomości i pouczeń ze świa- 
ta występnego. 


Wiemy już z procesów © morder- 
stwa, jak zgubny wpływ, zwłaszcza na 
młode pokolenie, wywierają tego rodza- 
ju wydawnictwa, na których kształcą 
się przyszli zbrodniarze. 

Czyż władze państwowe w imię zdro- 
wia moralnego, a nawet bezpieczeństwa 
obywateli nie powinny kres położyć róż- 
nym kurjerkom kryminalnym? 


cukier ma dać więcej o 24,7 miłjonów. 

Rzecz charakterystyczna, że tak po- 
myślnie oceniając przyszłe wpływy 
tam, gdzie może je wydobyć bezpośre- 
dnio urząd skarbowy przy pomocy se- 
kwestratora, lub też z podatku od cu- 
kru, równocześnie przewidywane są 
zmniejszone wpływy z ceł i opłat stem- 
plowych, a więc z tych pozycyj, która 
świadczą o ożywieniu w życiu gospo- 
darczem. Czyli tego nadzwyczajnego 
ożywienia nikt nie oczekuje, 
a mimo, że w innych działach podatki 
uległy zwyżce, 


Dochód z monopoli przewidywany 
też jest w mniejszych granicach. Mniej 
mają przynieść monopole solny i ty= 
toniowy. Tajemnicą jest, na jakiej pod- 
stawie preliminarz przewiduje dochód 
z przedsiębiorstw państwowych więk- 
szy niż w roku bieżącym, skoro dotąd 
zanosi się, że w roku bież, przedsiębior- 
stwa zaledwie dadzą. połową prelimi- 
nowanych wpływów. 

Nowy plan skarbowy na 1935-36 r. 

przewiduje więc zwiększenie szeregu 
podatków i to jest jego najważniejszą. 
cechą. 
Mimo to przynosi on jednak defi- 
, teoretycznie w wysokości 149 mi- 
Ijonów złotych, a w wykonaniu budże- 
tu zapewne daleko większy, Nie jest 
on bowiem dostosowany do obecnej 
zdolności płatniczej zubożałego spote- 
czeństwa. 


Nowe ceny węgla 


Katowice, (Tel. wł) Jak się z 
miarodajnych kół przemysłu węzlowe- 
zo dowiadujemy, nowe ceny węgla 
przedstawiaja sie następująco: sorty- 
ment uby) 28.50 zł, do kost- 
ki I kostki H dolicza się 1.50 zł; 
orzech lą 28 zł, groszek I 24,80 zł, drob- 
ny I 20,70 zł, grysik 16,50 zł, .miał 12 zł 
za tonnę loco kopalnia. Ceny powyższe 


obowiązuja od i listopada. 

Cena koksu pozostaje bez zmian. 

Po uwzględnieniu przewidzianej 
zniżki przewozowej cena za centnar 
węgla górnośląskiego pierwszorzędnej 
jakości w detalu poza Górnym Śląskiem 
winna wynosić 2.20 do 2,30 zł. Możliwe 
są. jednak drobne odchylenia. (m) 


Brat kięży nie (hr znać białog Soni 


Król Sjamu Prajadhipok zrzekł się złotego tronu 
i woli mieszkać w Europie 


Król Prajadhipok. władca legen- 
darnego Sjamu, krainy pagód i białych 
słoni, zgłosił przed kilku dniami swą 
abdykację, 

Objął on koronę królestwa Sjamu, 
po swym bracie, królu Ramie VI., w 
r. 1925, Król Rama VI., który pozosta- 
wił po sobie w spadku dużo reform, 
olbrzymie długi i 


przekład Szekspira na sjamski, 


nie miał bezpośrednich następców, 1 
królewska sti yzna powierzyła kóro- 


Król Sjamu, Prajadhipok, który ma 
dosyć panowania nawet absolutnego. 


nę księciu Prajadhipok, najmłodszemu 
synowi króla Gzulalongkorn i królo- 
wej Sowaha, jakoże ta właśnie kró- 
lowa była z wyższego rodu niż matki 
jego braci. 

Wybór był nawet dość trudny, gdyż 
ojciec Prajadhipoka 

miał kilkaset żon. 

Prajądhipok,. urodzony 7 listopada 
1893 r., był siódmym z rzędu władcą 
panującej obecnie dynastji sjamskiej 
Czakri, 

Król Prajadhipok jest bezwzględnie 
jednym z ciekawszych władców Dale- 
kiego Wschodu, ą 


Jest to przedewszystkiem człowiek o 
wykształceniu europejskiem. Kiedy 
skończył 13 lat, wysłano go do Angljl, 
gdzie uczył się w słynnych szkołach 
w Eton i Woolwich. Po powrocie do 
Sjamu wstąpił do armji, ale naskuteg 
słabego zdrowia przerwał służbę i udał 
się znów do Europy. Wraz ze swą żoną 
księżniczką Rambai, córką księcia 
Svasti, którą poślubił, mając 14 lat, 


spędził długie lata na podróżach. 


Król Prajadhipok przechodził już 
czterokrotnie rewolucję w swoim kra- 
ju, zawsze jednak skończyło się to bez- 
krwawo, 

Trzeba sobie zdać sprawę z tego, że 


Sjam nie jest bynajmniej „dzikim 
krajem”, 


lecz posiada pod każdym względem 
urządzenia zupełnie przypominające 
Europę. Kraj ten o 11 miljonach mie- 
szkańców do niedawna był rządzony 
despotycznie, a król — noszący 


tytuł „Brata Księżyca” 


i właściciela 24 parasoli, jako też po- 
tomka wielkiego boga Buddy i najwyż- 
szego kierownika odpływu i przypływu 
va rzekach — był jedynym panem ży- 
"a i śmierci swych poddanych, 

Dwa lata temu, w dniu 24 czerwca 
1932 r. wybuchła pierwsza rewolucja. 
która spowodowała zniesienia absolu- 
tyzmu w Sjamie. Król Prajadhipok zgo- 
dził się wówczas na żądania partji wol- 
skowej i ludowej, i pierwszym kro- 
kiem na drodze reformy było 


ogłoszenie „ludowej konstytucji”, 


Zamiast przybocznej rady, bež żad- 
nego głosu i mocy, utworzony został 
senat z 70 członków, których wybrano 
z pośród przywódców zamachu. Prócz 
senatu powstał komitet egzekutywny 
z 14 członków dla spraw kontroli ad- 
miuistracji państwowej. Jedną z naj- 

ejszych prerogatyw senatu jest 
anie, ministrów, co przedtem 


"MIÓB: 


należało wyłącznie do decyzji króla, 

Rewolucja wiatła przebieg spokojny. 
Wzmagające się wpływy europejskie 
i związana z tem przemiana pojęć 0 za- 
gadnieniach państwowych, powodo- 
wała dalsze scysje wewnętrzne. 

W wyniku tych zatargów partja lų- 
dowa zażądała odebrania królowi tra- 
dycyjnago 

prawa życia i śmierci 


w stosunku do poddanych. 

Sjąmskie zwycząje pod tym wzklę+ 
dem są wprost przeciwne europejskim. 
Jak wiadomo, w Europie władcą czy 
prezydent mą prawo taski, ale dopiero 


po zapadnięciu wyroku śmierci. W Sja- 
mie jest odwrotnie: jeżeli sąd zamierza 
wydać wyrok śmierci, musi najpierw u- 
zyskać na to zezwolenie królewskie. 
Właściwię to na jedno wychodzi. Ale 
to, co Europejczykowi wydaje się takie 
bagatalne. nie jest bagatelne dla Siam- 
czyków, a zwlaszcza dla króla Sjamu 
Uważa on, że idzie tu o sprawę zasadni- 
czą, tak ważna, że jedynie miarodajna 
bylaby dla niego decyzja narodu — a 
nie rządu 

Król Prajadhipok nie obawią się 
glosowania ludowego, gdyż wie, żę 
wiokszoi głosów wypadnie na jego ko- 
rzyść. 


Oświadczył, że obdvkuje. gdyby 
rząd nie chciał poddać sprawy jego pre- 
rogatyw monarszych pod głosowanie 
powszechne, albo też nie przyznał mu 
na, przyszłość tvch przywilejów. s 

Na wypadek ostatecznej abdykacji 
króla, następca tronu zostałby zapewne 
fi-letni książe Ananda Mahidol, bra- 
tanek króla który obecnie przebywa na 
studiach w Lozannie. w Szwajcarii. 

Decyzja króla Prajadhipoka spowo- 
dowała wielkie poruszenie w Bangko- 
ku, stolicy Siamu. Odbyło się tam dluż- 
sze posiedzenię rady ministrów. pó- 
święcone abdykacji króla. Jest możli- 
we, że jeden z ministrów sjamskich 

przyleci samolotem do Londynu. 


celem nakłonienia króla do odwołania 
śwej abdykacji. 

Król siamski mieszka obecnie z żo- 
ną w Anglii na zamku Knowle w hrab- 
stwie Surrey. 

Niepewnością losów tronu siamskie- 
go interesuje się żywo Francja. która y- 
waża, że zdybv w Sjamie powstał. na 
wzór Chin, ruch komunistyczny, lub 
wrogi cudzoziemcom. zagrażalby on 
poważnie Indochinom francuskim. 


Szklanka oranżady 1 zł 65 gr 


Jesienne przygody wycieczkowicza w Zakopanem 


Zakopane, w październiku 


Pisać dzisiaj korespondencję z Za- 
kopanego czy o Zakopanem, to — po- 
wiedzmy delikatnie — gruba nieprzy- 
zwoitość. Bo ani to teraz sezon, ani 
się nic ciekawego nie przytrafiło, a 
wszyscy już chyba obywatele Rzplitej, 
komu stan zdrawia i kieszeni pozwala 
na „sforsowanie" Krupówek, ezy „zdo- 
bycie” stolika w Morskiem Oku, obej- 
rzeli dokładnie i nawylot tętniące ser: 
ce polskich gór, zimową stolicę Polski. 
Czego gołem okiem dojrzeć nie można, 
zostało równie dokładnie opisane i 
wydrukowane. Tembardziej nie wy- 
pada przyznawać się na wsiępie, że 
się pod Giewontem było po raz pierw- 
szy w życiu i to w dodatku tylko przez 
trzy dni, 


Ale, proszę państwa, — gdyby w 
„każdej oryginalnej korespondencji 
naszego specjalnego wysłannika 


miały być same rzeczy nowe i nikomu 
dotąd nieznane, to „listy* z Ameryki 
łby pisywać tylko Krzysztof Ko- 
Iumb, lub w najgorszym razje, z dru- 
£iej ręki,Amerigo Vespucci, a z Sybe- 
rji i Afryki wyłącznie F. A. Ossen- 
dowski. Ale, mój Boże, — żebym nie 
wiem ile czytał i słyszał o Ameryce, 
kiedy sam, osobiście, własnoręcznie 
po raz pierwszy ją zobaczę, zostanie 
ona dla mnie dopięro odkryta. Conaj- 
wyżej przedemną był Kolumb, ale za- 
raz po nim — ja. 

Kiedy pociąg zatrzymał się w Za- 
kopanem, a ja, wysupławszy się z 
Pullmana, rzuciłem wzrokiem ną zar 
mglone lekko pasmo Tatr — Giewont 
został odkryty. Nie znalazłem na nira 
śladów żadnego innego wzroku, nie 
wiem, czy widział go przede mną kto 
inny. Jak rozsiadł się szeroko i god- 
nie, jak czółem chmury potrąca, jak 
wielmożnie spogląda w dolinę na ro- 
jące się u jego stóp karzełk| ludzkie. 

« Ogarnął mnie entuzjazm dla gór, 
Śnieżnych szczytów, podniebnych hal 
i niedostępnych turni. Poczułem w 
sercu zapał do górskich wspinaczek. 
przeskakiwania przez przepaście I „hra- 
nia" śmiertelnych ścian. Zanuciłem 
pod nosem, ale z zapałem „Szumią jo- 
dły na gór szczycie" i w „informacji 
kwaterunkowej* poprosiłem o pensjo- 
nat z jakąś bardzo górską nazwą. Ma- 
rzyłem już o tem. jak będę do znajo- 
mych wysyłał pocztówki, datowane np. 
Zakopane, „Zamarła Turnia", albo „U 
stóp Zawratu”. Niestety, urzędujący 
tam funkcjonarjusz, mimo, że robiłem 


prawdziwie góralska minę i tytułowa- 
łem go ną zmianę raz baca, a raz sazdą. 
doradził mi dużo prozaiezniejsze miej- 
sce pobyty — poprostu „Borek“. (Kiedy 
pad wpływem deszczu ochłonąłęm póź- 
niej z zapału, byłem zreszta z tego wy- 
boru całkiem ządowolony.) 

W moje taternictwo nie chcieli ja- 
koś uwizrzyć również inni tubylcy. 

Ledwiem się po drodze coś nięcoś 
osarnął. porwałem się żądny alpini- 
stycznych wyczynów i ruszyłem ku 
górom 

— Dosyć już późno wprawdzie =- 
zwróciłem się do właścicielki LEA 
natu ale.. Dokądby tak dzisiaj 
można jeszcze wyruszyć? 

Obrzuciła mnie doświadczonym 
wzrokiem. 

— Radziłahym prosto tą ulicą. Doj- 
dzie pan do Krupówek. Tam znajdzie 
pan Trzaskę, Karpowicza, Morskie 
Oko. Słyszał pan pewnie? Warto 
zwiedzić! 

Zręzygnowany opuściłem . głowę. 
Nie uwodzi nikogo malujący się na 
obliczu mojem animusz, ani gorejący 
w duszy entuzjazm. Poszedłem do 
Trzaski. 

Niebo zapłakało smętnie nad roz- 


wianemi memi zapałami. I płakało z 
niewielkiemi przerwami przez całe 
trzy dni. 

Ale nie smnóćmy się! Bracia Ada- 


mowicze kilka razy odnieśli fiasco, 
zanim udało im się przelecieć Atlan- 
tyk, Magiellan nie odrazu trafił do 
cieśniny Magiellana. Ludzie wyśmie- 
wali się z Bleriota, gdy próbował la- 
tać ną swym pierwszym aparacie. Je- 
śzcze i ją kiedyś będę taternikiem! 
Pierwsza próba nie powinna znie- 
chęcać, 

Że kelner u Trzaski policzył mi za 


szklankę oranżady 1,65 zł (wyraźnie: 
jeden zloty 65 groszy), że dotarłem tyl- 
ko do połowy Gubałówki, że zabłoci- 
łem się po kalana, maszerując wśród 
deszczu do doliny Kościeliskiej. Nic 
toi Dla was to, góry, i dla waszej 
chwały! 

Trzeba zaciąć zęby i znosić spokoj- 
nie urągowisko ludzkie i przeciwno- 
ści, wysuwane przez przyrodę. Nic to, 
gdy na moje pytanie: 

— Czy trudno jest wejść na Rysy? 

Odpowiada ze złośliwym uśmje- 
chem znajomy taternik w malowni- 
czych „pumpsach* z ciupagą w ręku: 

— Wątpię. czy panhy dotarł, bo 
autobus tam jeszcze nie dochodzi. 

Nic to, że na moją specjalną in- 
tencję rozpaczęła się deszczowa trzy- 
dniówka, a jak mi mówili wszyscy. 

— Przed pana przyjazdem taka by- 
ła ładna pogoda. 

Dla was, góry! Wycierpię! 

Nie można odrazu zrzucić skóry 
ceperskiej i stać się. zawodowym ta- 
ternikiem. Mimo tylu nieszczęść, u- 
dręk i niepowodzeń ta pierwsza moja 
w górach bytność pomnożyła szeregi 
miłośników Tatr. Stałem się zaprzy- 
siężonym tatrofilem. 

Tylko proszę uprzejmie nie prze- 
prowadzać analogji tegg nowego mo- 
jego miana z nazwą bibljofila. Wia- 
domo howiem. że bibliofll, to człowiek, 
który kocha książki, omiata z nich 
kurz w hibljotece, z czułością ogląda 


je zdaleka, ale nigdy do środka nie 
zagląda 
A ja Tatry... 


Zresztą, co się będę chwalił! Ale 
już przeczuwam, że na przyszły rok 
odezwie się w mej duszy nieodparty 
zew: 
góry, w góry, miły bracie!“ 


Se 


Głodówka w kopalni „Kleofas“ 


Górnicy dzięki dwudniowemu strajkowi głodowemu uniknę- 
li redukeji 


Katowice, 1. 11, W kopalni wę- 
gla „Kleofas“ wybuchł w poniedziałek 
strajk włoski robotników, protestują- 
cych przeciw ciągłym redukcjom za- 
łogi, która w pierwszych latach po 
wojnie składała się z 5 tysięcy robot- 
ników, w cięgu zaś ostatnich 10 lat 
byta nieustannia redukowana, aż ot 
stycznia 1932 kopalnię unieruchomiono 


Tobiasz J. w Brzeżanach został u- 
karany za to, że w roku 1932 sprzeda- 
wał bez zezwolenia w niewielkiej ilo- 
ści papierosy domowej roboty przez 
niego wyrabiane po 2 grosze za sztu- 
kę. Sprawa dotarła do Sądu Najwyż- 
szego, który ukaranie uznał za shi- 


„szne, uzasadniając ten pogląd jak na- 


stępuje (wyrok z dnia 20 lutego 1934 r 
8 k 1383/33): 

„W czynie oskarżonego sąd bez 
błędu dopatrzył się winy z art. 5d u- 
stawy z dnia 1 czerwca 1922 o mo- 
nopolu tytuniowym (Dz. Ust. poz. 

) w związku art. 67 ustawy kar- 
no-skarbowej.* 

„Rozporządzenie Prezydenta Rze- 
czypospolitej z 27 października 1933 


Nie wolno fabrykować w domu papierosów na sprzedaż 


roku o sprzedaży wyrobów SR 
wych (DŁ. U. nr. 64 pozycja 617) sta- 
onwi w artykule 6, że sprzedawane 
mogą hyć tylko wyroby tytuniowe. 
wprowadzone do obrotu przez przed- 
siębiorstwo „Polski Monopol Tytu- 
niowy* i tylko do sprzedaży tych 
właśnie wyrobów — postanowienia 
tego rozporządzenia odnoszą się, na- 
tomiast, jak to zresztą wymiką z 
art. 12 cytowanego rozporządzenia, 
cakaz wytwarzania į sprzedaży wy- 
robów tytoniowych niepochodzących 
z fabrykacji Monopolu Tytoniowego 
(art. 5 lit d ustawy z 1 czerwca 1822 
roku o  Monopolu Tytun'owym 
(Dziennik Ustawy nr 47 pozycja 409) 
został nada! utrzymany.” K. 


tałkowicie, pozostawiając 310 osób za- 
łogi obserwacyjnej. Ponieważ i w tej 
załodze postanowiono przed miesiącem 
dokonać dalszej redukcji o 100 osób, a 
wywożenie przez zarząd całego UTZĄ- 
dzenia kopalni na inne szyby wskazy- 
wało na zemiar całkowitego jej zlikw:- 
dowania, robotnicy przystąpili do 
strajku włoskiego. 

W poniedziałek, 29 paźdz. do tej 
kopalni zjechało 62 ludzi, którzy roz- 
poczeli strajk, przebywając pod Szy- 
bem i oświadczając, że nie będą przyj- 
mowali żadnej żywności. Także pozo- 
stający na powierzchni robotnicy z 
kuźni i innych zakladów kopalnia- 
nych, w liczbie około 20, przerwali 
pracę. Strajkujący domagali się uru- 
chomienia spowrotem kopalni oraz i 
niowywoż nia maszyn i urządzeń. 

Rozpoczęły gi konferencje przed- 
stawicieli górników z komisarzem de- 
mobilizacyjnym i zarządem kopalni, 
które po dwóch dniach doprowadziły 
do załagodzenia zatargu Dyrekcja ko- 
palni zgodziła się na cofnięcie zapowie- 


, dzłanej redukcji 100 robotników i przys 


rzekła uruchomić częściowo nieczynne 
szyby oraz w miarę możności zwięk- 
szać ilość dni pracy obecnej załogi. 
Wobec tego strajk został zlikwidowa- 
ny i robotnicy podjęli pracę. 
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Miry redakcji i administracji w Lodi 


telefon redakcji i administracji 173-55 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla interesentów 
od10-12 


Listopad 


Dyżury nocne aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
S-ców Leinwebera — Plac Wolności 2, 
S-ców Hartmana — Młynarska 1, W. Da- 
nieleckiego — Piotrkowska 127, A. Pe- 
relmana — Cegielniana 32, J, Cymera — 
Wólczańska 47, S-ców Wójcickieto — 
Napiórkowskiego 27. 


Teatry i kina 


Teatr Miejski — „Dama w bieli", 
i Ka Popularny — „Najszczęśliwszy 4 
dzi” 

Alhambra — „Zdrawstwujtie Łodzia- 


je", 
Adrla-Metro — „Synowie pustyni". 
B — „Królowa Krystyna” i „Cyr- 


kowcv”. 
Bratnia Strzecha — „Zdobyć cię muszę” 
Capitol — „Galernik* | „Paryż w ogni 
Casi_o — „Księżniczka przez 80 dni”. 
SA — „Dwa oblicza" | „Zaledwie wero- 
raj”, 
Fnrona — „Ich noce". 
Grand Kina — „Taniec miłości”, 
Mimoza — „Parada Rozerwistów*. 
Ludowy — „Romans Mańki Greszynoj" 
Luna — I. F, i nie odpowiada” 
Oświztowy — „Biały upiór” i „W obro- 
nie przed śmiercią". 
Palate — „Iroperatorowa” 
Przedwiośnie — „Śmierć odpoczywa", 
Rakieta — „Marsz Rakoczego" 
Sfinks — „Szalona noc" i „Serce ol- 
brzyma”, 
Stońce — „Pod Twoją obrone“. 
Stylowy — „Platynowa hlondvnka". 
Sztuka — Katarzyna Wielka”. 


Komunskaty 


Spis rocznika 18914. Dziś. w piatek. 
2 listopada winni się stawić w biurze woj- 
skowem przy ul Piotrkowskiej 165, cetęm 
rajestracji powtórne! (snisu pohotowych). 
mężczyźni rocznika 1014, zamieszkali na 
tarenla V kom. P. P. a mizwiskach na li- 
tary A B, oraz zamieszkali na terenie 
XII kóm. P. P. o nozwiskach na litery 
A, B, C, D, FE. F, G, H, 1, J. Zatnszający 
się winni przynieść za snba dowód osobi- 
sty luh metrykę z downdem, stwierdzają- 
cym tożsamość oraz zaświadczenie o reja- 
strneti, 

Łódzki Polski Czerwony Krzyż za przy- 
kładem lat ubiegłych orvanizuje w roku 
bieżącym XII-ty kura pielęgniarstwa dla 
sióstr pogotowia sanitarnego P. G. K. Kurs 
zostanie otwarty w połowie listopada ! be- 
dzie trwał 3 miesiące. Nauka od g. 19—21 
cztery razy tygodniowo. Opłata za kurs 
od osób, które podpiszą zobowiązanie sio- 
stry pogotowia sanitarnego, 10 zł mieś, od 
wolontarjuszki 20 zł mies. Osoby, które 
podpiszą zobowiązanie siostry pogotowia 
sanitarnego pò ukończeniu 3-mies. kursu 
teoretycznego będą musiały odbyć 3-mies. 
praktykę szpitalną Na kurs przyjmuję się 
kandydatki w wieku ód 18 do 30 lat z wy- 
kształceniem 4 klas szkoły średniej, wy- 
jątkowo tylko z wykształceniem 7 oddzia- 
łów azk, powsz. Podania o przyjęcie na 
kurs, pisane własnoręcznie, wraz z życio- 
rysem, świadectwem szkólnem, dowodem 
obywatelstwa „oraz 2 fotografjami należy 
składać w biurze Okręgu P. C. K. (ul. Plo- 
trkowska 236) od godz. 9—3 pó poł. Poda- 
nia do godz. 12-tej 8 listopada rb. Pierw- 
szeństwo mają członkinie Czerwonego 
Krzyża. 

Duplikaty wojskowych dowodów, wo- 
dług zarządzenia władz skarbowych wolna 
są od oplat stempiowych, a to z tej b. 
że istnieje przymus posiadania dowodu 
(książeczki) wojskowego., W wypadku za- 
guhienia książeczki, duplikat wydawany 
jest bezpłatnie, jedynie za pobraniem na- 
leżności za samą Ksinżaczkę. (k) 

Żydzi nadal handlują w niedzielę, 
Władzom bożpicczeństwa i porządku pu- 
hliczneto w Łodzi zwracamy uwagą na 
uprawianie handlu w żydowskich przed. 
siębiorstwach w niedziolę, LF ące u- 
wadze polecamy ulicę Śródmiejsl pdzie 
w trakcje adbywania się nabożeństw w 
kościołach katolickich, jak to miało miej- 
sce wozóraj, różni chałaciarze nawet na 
ulicy uprawiali handel, zaczepiając prze- 
chodniów, zdążających do kościoła. Przy 
tej okazji zwracamy również uwagę na 


0 pomnik dla pierwszego biskupa Łodzi 


Orędzie wikarjusza kapitularnego do ludzi dobrej woli 


, Łódż, 2.41. Wikarjusz kapitularny 
diecezji łódzkiej J. Ekse. ks. biskup 
Tomczak wydał orędzie, w którem ape- 
luje od wszystkich ludzi dobrej woli, 
ażeby składali ofiary na wzniesienie 
pomnika pierwszemu biskupowi łódz- 


kiemu ś. p. Wincentemu Tymienń 
kiemu, W orędziu tem znajduje się 
również zarządzenie, ażeby zebrane 
pieniądze w dniu wczorajszym we 
wszystkich kościołach łódzkich prze- 
znaczone zostały na powyższy ceł. 


Załobne uroczystości na cmentarzach 
łódzkich 


Na grobach inwalidów wojennych, policjantów i żołnierzy 


Łódź, 2. 11. W dniu wczorajszym 
odbywały się na cmentarzach łódzkich 
uroczystości z racji święta Wszystkich 
Świętych, 

Na starym cmentarzu katolickim 
odbyła się papaaao uroczystość 
na grobach inwalidów wojennych, a 
o godz, 18-ej na grobach policjantów, 


w której wzięli udział wyżsi urzędnicy 
policji państwowej, Orkiestra odegrała 
szereg utworów żałobnych. Podobna 
uroczystość odbyła się również na gro- 
bach żołnierskich na „Dołach“ i „Za- 
rzewiu* z udziałem gen. Langnera 1 
innych wyższych oficerów. 


Konfekcia łódzka dla Amerykanów 


Próbne transporty ju gotowe 


W tych dniach bawili w Łodzi 
przedstawiciele szeregu firm importer- 
skich Stanów Zjednoczonych, którzy 
przeprowadzili pertraktacje z produ- 
centami konfekcji w sprawie eksportu 
tych artykułów do Ameryki. 

W wyniku konferencyj ustalono, te 
możliwości wywozu tego artykułu na 
rynek Stanów Zjednoczonych przedsta- 
wiają się bardzo poważnie | w związku 
z tem przygotowane zostały próbne 


trans) y odzieży, 

Przedtniotem uzgodnień są obecnie 
m. in. sprawy kredytowe, które przy 
współdziałaniu czynników rządowych 
mają być jednak pomyślnie załat- 
wione, t 

Gdyby próbne te tranzakcje dały 
omyślne wyniki, polski przemysł kon- 
lekcyjny uzyskatby nowego. bardzo 
poważnego odbiorcę. 


Komfortowy pokój na poddaszu 


Telefon jest, ale o dwa 


Łódź, 1. 11. Wielki popyt na ma- 
łe mieszkania wywolał w Łodzi z jed- 
nej strony znikomą ilość wolnych po- 
mieszczeń, ż drugiej znów obniżył po- 
nad normę starania się właścicieli 
nieruchomości, by właśnie te male 


mieszkanka przybierały jakiś znoś- 
niejszy wygląd. 
Łódzki właściciel nieruchomości, 


trzymający całemi miesiącami wolny 
wielopokojowy lokal, wynażmując gò, 
idzie na rękę lokatorowi i oddając mu 
imieszkanie zdatne do użytku. 

Inaczej się jednak dzieje przy wy- 
na'mowaniu małego mieszkania, Po- 
Kój, czy pokój z kuchnią jest nietylko 
z reguły obdrapany, z powybijanemi 
szybami, alę brak tam zarówno wody, 
zlewu, nie mówiąc już o innych niedo- 
maganiach. 

Ten brak higjeny małych mieszkań 
razi w oczy każdego, kto widział coś 
więcej ponad brudy na łódzkich po- 
dwórzach, I dziwić się należy, ezemu 
to łódzki właściciel nieruchomości w 
takiej pogardzie ma mały lokal. mi- 
mo, że ściąga zań cenę słoną, & jeśli 
się zestawi stosunek ponoszonych 
świadczeń na rzecz lokatora wielkiego 
mieszkania, ze świadczeniami małych 
mieszkań, różnice są horendalnie wiel- 
kie na niekorzyść tych drugich. 

Nie miniemy się z prawdą, jeśli 
zaryzykujemy twierdzenie, że cena 
sześciu pókoi z kuchnią i wygodami 
równa się w Łodzi cenie trzech do 
czterech pojedyńczych pomieszczeń 
bez wygód, 

Rzemieślnik, robotnik, urzędnik, 
zmuszeni wynajmować małe mieszka- 
nia, płacą kolosalne sumy, otrzymu- 
jąc skromniutki dach nad głową, 

Osobny rozdział w sprawie mie- 


fakt, iż tylko wyłącznie w niedzielę na 
wspomnianej i okolicznych ulicach wa- 
lęsa sią wyjątkowo liczna rzesza żehra- 
ków żydowskich, znezepiając natarczywie 
przechodniów Polaków. 


Kronik i nie 


Bezczolność kómanistyczna, W nocy 
z 80 na 31 października powypisywano 
na murach miasta następujące hasia 


| 


piętra niżej, w restauracji 


szkań łódzkich stanowią umeblowane 
pokoje. Gazety podają dlugi szereg 
różnych inseratów reklamowych wol- 
ne pokoje umeblowane, bez mebli, z 
wygodami, lazienką, telefonem, i bez 
tego wszystkiego: 

Umcblowany pókój w Łodzi tem 
się odznacza, że najczęściej nie posia- 
da nic z tego, 6 czem pisze się w Ogłó- 
szeniu i bywa jedynie dłatógo zamie- 
szkiwany, że Łódź cierpi na brak wol- 
rych, małych pornieszczeń. 

Do czegó prowadzi bezmyślność 
niektórych właścicieli domów (żydow- 
skich) charakteryzuje najlepiej np. 
takie ogłoszenić: „Słoneczny pokój ła- 
dnie umeblowany ż wszelkiemi wygo- 
dami i telefonem zaraz do wynajęcia". 

Tak zachęcająco sformułowane o- 
głoszenie reklamuje pokój, wychodzą- 
RA na północ, z którego widać jedynie 
słońce na szczytowej ścianie sąsied- 
niej kamienicy; pokój posiadający za 
jedyne umeblowanie: łóżko, stół i dwa 
krzesła. A wygody.. Oczywiście, że 
wszystko w porządku, tylko. że znaj- 
dują się... w podwórzu, a telefon, — 
dwa piętra niżej w restauracji. 

Łodzianin ma małe wymagania, ale 
nawet najmniejsze jego aspiracje kul- 
turalno-zdrowotne rozbijają się o brak 
zrozumienia najistofniejszych potrzeb 
wielkomiejskich, Łódzki właściciel 
nieruchomości nie tylko wtedy o tem, 
że jest właścicielem w Łodzi, gdy 
umawia się o cenę najmu, zapomina o 
tem zupełnie, gdy ma pomyśleć o pry- 
mitywnych inwestycjach swojego do- 
mu mieszkania czy pokoju. Tak być 
nie powinno, bo to źle świadczy o nas 
wszystkich i dowodzi, że obce są nam 
zdobycze kulturalne wielkich miast. 


„Niech zginie Polska*, Wykroczenia te- 
go dokonali komuniści. Cała społeczeń- 
stwo m. Pabjanie winno przyjść ż pomo- 
cą władzom w celu wykrycia sprawców, 


Prace w niedzielę Grosman Majer 
(żyd) Kopernika 5 posiada własną tkalnie 
zarobkową przy ul. Sejmowaj 5, gdzie od 
dłuższego czasu robotnicy zgi. w 
niedzielę. Powładomiona policja spisala 
odpowiedni protokół 

Za handel w niedzielę w składzie u- 


brań, należącym do Halberga |(Żyd6), 
Zamkowa 24. policja spisała protokół. 

Za wypiek chleba w niedziele w ży- 
lowskiej piekarni, należącej do lckowi- 
eza Moszka, Warszawska 28. gdzie było 
zatrudnionych dwóch czeładników. poli- 
cja również spisała protokół. 

Sprytny Oszust Sadowski Stefan, 
Reymonta 15 będąc pracy. postanowił 
inną drogą zdobyć kilka groszy. W tym 
celu wystosował samemu sobie liste 
członków pewnej organizacji i zbierał 
składki członkowskie. Sadowskim zajęła 
się policja, s 

Wybicio szyb w aucie. Na urzędowe 
auto województwa łódzkiego, zdążające 
w kierunku Łasku. napadli nieznani o- 
sobnicy i obrzucili je kamieniami. wybi- 


jając szyby. Policja prowadzi docho- 
dzenie. 
Nie przestrzegają ustawy. Mimo czę- 


stych kar, nakładanych na poszczegól 
nych tabrykantów Żydów za zatrudnianie 
robotników ponad $ godzin dziennie, „w 
niektórych _ przedsiębiorstwach nadal 
ignorują przepisy © czasie pracy. Np. 
w przedsiębiorstwie Monica, ul Konstan- 
tyńowska, robotnicy pracują od dłuższego 
czasu po 12 godzin. Sprawą. nie wątpie 
my, zajma się odpowiednie władze, 


Kronika Łasku 


Narodowa wieś krzepnie Wa wsi Dos 
broń odbyła się w niedzielę 28. bm. impo- 
nująca Uroczystość poświęcenia lokalu 
Str. Nar W uroczystości wzięli udział 
młodzi z Pabjanic i Łasku. Poświęcenia 
lokalu dokonał ks, Wincenty Chmiel, 
czasie uroczystości kol, Kraj z Pahlańie 
dokonał dekoracji mieczykami kilkudzie- 
sięciu mlodych, którzy złożył ślubowanie, 
iż będą godnie nosić mieczyk Chrobrego. 
Okolicznościowe przemówienie wygłosił 
kol. Kazimierczak. Uroczystość wypadła 
imponująco. Karne szeregi młodych du- 
mnie kroczyły z kościoła do nowopoświę- 
conego lokalu, budząc podziw okolicznych 
włościan, Brawa Dobroń! 

Z ruchu narodowego. W niadzielę, 28. 
bm. odbyło się zebranie organizacyjne no- 
wej placówki członków Str Nar. w Szad- 
ku Sprawy orwanizacyjno-polityczne 0- 
mawiał kol. Kazimierczak Na zebraniu 
dokonano wyboru nowego zarządu orat 
amawiano sprawę dalszej pracy. Szadek, 
który dotychczas szedł pod egidą O, P. R. 
utrwala się w poglądach prawdziwie na- 
rodowym. 

Wstydzą się swoich. W związku ze zbli- 
żającemi się wyborami na burmistrza. ra- 
dni „sanacyjni” starają się o zjednanie 80- 
bie jednego radnego narodówca, celem u- 
zyskania większości. Cheq mieć większość 
głosów Polaków a nie chcą złosu Żyda, 
gdyż jak mówią, wstyd ich będzie jeżeli 
„Sanacyjny” burmistrz przejdzie przy pò- 
parciu głosów żydowsk:ch, 

Waadalizm. Nieznani sprawcy na szo- 

; sie Łask — Pabianice połamali 27 eztuk 
„drzewek owocówych. 

Pożary. W nocy na %7, we wsi Wie- 
wiórgzyn, mm. Łask wybuchł pożar na 
szkodę Jana Zbycha, Splonęły zahudowa- 
nia. Straty wynoszą około 3 tys. zł, = TEj- 
że nocy w pobliskich Wronowicach apio- 
nęły dwie sterty zboża jedna owsa, druga 
łubiny na szkodę p. Janusza Szwejcera. 
Straty wynoszą około 4 tys. zlotych, O 
podpalenie podejrzana jest pewna umysło- 
wo chóra kobieta. 


Kronika kaska 


ame ZE 
REPERTUAR KIN: 


Miraż — „Miłostki baletnicy". 

Pan „Czterej uciekinierży*. 
scenie występy artystów. 

Krwawy Spór o miedzę, Między mie- 
szkańcami wsi Kwileń. pow. kaliskiego, 
Andrzejera i Michałem Mazurkami, a Ja- 
ńem Drążkiem wynikł na polu w czasie 
pracy spór o miedzę. Drążek wspólnie z 
uzbrojonymi przez niego w widiy i gra- 
bie braćmi Raczykami pobił Mazurków. 
Jadon z braci Mazurków doznał bardzo 
ciężkiego uszkodzenia ciała. Wojowni- 


Na 


czymi wieśniakami zajęła się policja. 
70-lecie Ochotniczej Straży pożarnej. W 
skład Pc honorowego komitetu 
PAY 
E. ks. 


q0-lecja kaliskiej 
straży pożarnej weszli m. im: J. 
K., M, Radoński, biskup włocławski 
Tokarzewski, prozydeni M. Szarra 
W. Bukowski, E, Goede. poseł M. G 


obchodu 


kowski, posat Z. źwiński, ks. pral. M. 
Janowski, prozes  Karśnicki, prezes 
Moniewski, płk, Okulicz - Koraryn, ks. 


prah J, Sobczyński, pulk. Szystowski, ks. 
i Po Śmietanko, poseł Ubrych i pastor 
ando. 

Zmiany w II Urzędzie Skarb. Naczel- 
nika urządu skarb, na pow kaliski p. E. 
Rusina mianowano inspektorem ministe- 
rjalnym i przewodniczącym komisyj od- 
woławczych w Łucku i Lublini Funk- 
cje p. Rusina objąt podreferendarz p. 
Nawrocki, 

Konkurs bridgaowy, Dnia 3 listopada 
r. b. o godz, 19 w lokalu Resursy Obywa- 
telskiej odhądzie się konkurs bridze'owy. 
Dochód przeznaczony jost na towarzy- 
stwo dobroczynności, 


Przedpłata Pu aree 


inoznie dodatków waza „Klosz 


iwieściowegy, w Fognano w okse 
dc] LĄD p JĄ + odmaząniem do domu w a30 n 
prowincji na poczrach jus w odnosteniem k 0%, miesięcznie k 
paska miesięcznie w Polge sł 509 w inny jach a rey Tmia wydaniach ty. 
nowo kosztnia „Orętownik” mies. 2, oes monis do ad rasie wypadki Lt rd 
wanych sią wyżazą, praeazkód jb gy nie atrajków | t. p. Jawnietwo nie odpowiada ua 
dostarczenie pisma, a abonenci nić mają prawa domagania się niedostareżonych numerów 


lob odszkodowania. 


ją ns stronie G-ląmowej 16 gr, na stronie $lumowej przy końcu tekst 
Ogłoszenia fi kc nego W r ZOO zr UNA 
jaś fate a 


im) 


wem a wyst 


baza Pie nt 


powstala wskutek matrycowania. wydawnictwo nie odpowiada, 


jotoczniem IW gr. od lutowego milimetra. 
a od poszczególnewu wypa'ikiy nadwyżki, 

aglówkow?ch): ałowo nawlówkowe itlustej 
przy mutemy do godziny 
ża różnicę miedzy zesta- 
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Film pełen uroków 


Bajkowa opowieść o „wyspie skarbów“ 


W studjach wytwórni Metro-Goldwyn- 
Mayer w momencie, w którym rozpoczynano 
makręcanie wielkiego filmu p. t. „Wyspa 
skarbów“, zebrani byli prawie wszyscy naj- 
sławniejsi artyści Hollywoodu. 

Lionel Barrymore ma za sobą 25 lat ka- 
tystycznej, co oznacza zarazem 25 lat 
j sławy aktorskiej. Po raz pierwszy 
wystąpił we filmie za czasów D, V, Griffitha 
w roku 1909, mając już za sobą około 200 
kreacji artystycznych na Brodwayu. We fil- 
mie „Wyspa skarbów“ gra on rolę Billa Bo- 
nesa, najbardziej bezwzględnego ze wszy- 
stkich piratów na statku. 

Wallace Beery, który także jest jednym 
z weteranów ekranu, występuje w roli Johna 
Silvera, pirata o jednej tylko nodze i okrut 
nych oczach, lecz z resztką zapomnianej 
łagodności w sercu, Świetny ten aktór od 
przeszło 20 lat wzrusza i rozśmiesza ż ekra- 
nu miljony swoich wielbicieli. 

Jackie Copper. mimo swego młodego wię- 
ku, ma też za sobą już cztery lata doświad- 
czenia filmowego i od pierwszego swego wy- 
stępu został ogólnie uznany za najznako- 
mitszego młodego artystę ekranu. W roli 
Jima Hawkinsa, młodego bohatera niezliczo- 
nej ilości przygód, ma wiele sposobności dla 
wykazania swego dażego dramatycznego ta- 
lentu. 

Lewisowi Stone, bohaterowi sceny i ekra- 
nu od przeszło 30 lat, powierzono rolę kapi- 
tana Śmolletta, prowadzącego piracki sta- 
tek na poszukiwanie skarbów. Fenomenalna 
maska jego i kreacja, jaką stworzył w tym 
filmie, należą do najlepszych w jego ka- 
rjerze! 

Dalsze ważne role w tym wielkim i wspa- 
niałym filmie kreują Dorothy Peterson. Otto 
Kruger, Douglas Dumbrille i Nigel Bruce. 
Film ten realizowany jest, jak wiadomo, we- 
dług słynnej powieści Roberta Louis Steven- 
sona o tym samym tytule. Powieść ta tak 
idealnie nadaje się do zfilmowania, że dzi- 


Jedną z najwspanialszych książek dla mło- 
dzieży jest tłumaczona na wszystkie języki 
świata powieść angielskiego pisarza Stephen- 
sona pod tytulem „Wyspa skarbów”. Obec- 
nie pokuszono się o wystawienie tego arcy 
dzieła literatury na ekranie. Nieodłączna 
para aktorów, to znaczy rubaszny i poczciwy 
Wallace Beery i młodociany Jackie Cooper, 
grają w tym filmie główne role. 
Fot, Motro-Goldwyn-Mayer 


wić się należy,‘ že dopiero dziś zabrano się 
do jej zrealizowania. 

Realizuje „Wyspę skarbów“ też weterani 
filmowy — Victor Flemming, który debiu- 
towal jako operator w roku 1916-tym. 
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Clark Gable i Joan Crawford znowu razem 


Słynna para. amantów, Joan Crawford 
i Clark Gable grają znowu. razem. Połączyła 
ich wytwórnia „Metro-Goldwyn-Mayer* w 
filmie p. t. „Sacred end profane love*, Akcja 
nowego ich filmu rozgrywa się częściowo 
w najpiększniejszych lokalach Nowego Jor- 
ku, częściowo na luksusowym jachcie boga- 
tego Amerykanina, częściowo zaś w: prze- 


W poszukiwaniu wielkiej gwiazdy 
wytwórnie amerykańskie lansują coraz to nową aktorkę na „naj. 


większą tragicz 


kę ekranu". Chcą bowiem zabezpieczyć się na wyż 
padek, gdyby Greta Garbo, lub Marlena Dietrich nagle odwróci 
się do nich plecami.. Takim, „odkryciem amerykańskich wytwórn 


stała się ostatnio Katarzyna Hepburn, dobra i pelna ekspresji aktorka 
dramatyczna o nieco histerycznym podkładzie. Wielkie jej filmy. 


któremi 


chwyca się publiczność amerykańska, jeszcze nie dotarły 


do Polski. Czy jednak zdobędzie sh 


wielkich jej rywalek, jest 


bardzo wątpliwe. $ 


Dzięki scenarjuszowi o nieprzeciętnych 
wartościach, dalej dzięki reżyserji wytraw- 
negc realizatora i wreszcie dzięki niebywa- 
lej obsadzie, na jaką żadna wytwórnia nie 
może sobie pozwolić. „Wyspa skarbów* — 
zapowiada się, jako jedno z wielkich dzieł 
kinematografji. z h 


Ida Lupino, gwiazda wytwórni Paramount, reprezentuje na ekranie 
świeży wdzięk uroczej. a zarazem uduchowionej twarzy. 
* Fot. Paramount 


pięknej południowo-amerykańskiej okolicy, 
na ranchu, gdzie Clark Gable na czele barw- 
nie ubranych „gauchos ugania się konno 
po stepach i górach. 


Joan Crawford, nowoczesna dziewczyna 
z Nowego Jorku, przyjechała do.rancha, jako 
gość na jeden dzień., Dość było jednej jedy- 
nej przejażdżki łódką. po jeziorze, by tych 
dwoje urodzonych, dla siebie ludzi — poko- 
chalo się: namiętnie. Lecz Joan ma obo- 
wiązki, w jej życiu istnieje już jeden męż- 
czyzna «+ 


-Clark Gable i Joan:Crawford mają'w tym 
filmie najpiękniejsze pole do popisu. Wspa- 
niały scenarjusz i bardzo ciekawy temat po- 
iły ten"film w rzędzie najlepszych fil- 
mów Joan Crawford. 

Obydwie: wielkie. gwiazdy występują: w 
rolach całkowicie różnych od wszystkich po- 
przeanich kreacyj. Clark Gable, jako wła- 
ściciel wielkiego majątku, wolny, swobodny, 
oddychający: szeroką. przestrzenią,  pórkra- 
miający najdziksze konie i Joan Crawford, 
jako panienka z miasta a nowoczesnejni po- 
glądami i pragnieniami, działająca na „pro- 
wincjała*, jak haszysz. Reżyseruje jeden 
z 'najdolniejszych reżyserów amerykańskich, 
Clarence Brown. 
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Muriel Boty popularna aktorka: koralio 


wa wytwórni Metro Goldwyn, uważa, że 
strzelanie z luku doskonale ćwiczy: oko 
i mięśnie. 


Clark Gable i Joan Crawford grają znowu razem w nowym filmie, którego tematem 
jest konflikt między: mężczyzną 'z prowincji a dziewczyną z miasta, wychowaną w nowo« 
czesnych poglądach Akcja rozgrywa się częściowo w wirze wielkomiejskim Nowego Jor- 
ku, częściowa zaś na: głuchej prowincji amerykańskiej, na południu. Partnerem uroczej 
pary jest. pozatem zdolny «aktor amerykański Oto Kruger. Doskonałą trójkę widzimy na 

- e fotografji> > = — got: Metro:Goldwyn-Ma$ex 


